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Nr. 251 


Cema Numera 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VT. 
i na prowincyl. 


PRENUMERATA 


miesięczne w Krakowie 4%. 30h. Gut z dostawą do domu; 
nr prawincyi z przesyłką pecztową Í Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą i mrk. 56 E, 2 fr. 1 m 
P&AEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAC MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH 


NOWINY 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy mastępmy raz IA bal, 
drobne pylona po 4 hałerze Od azu, (mmaa 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy hal., spody au 
każdej stronie po 3 Ker. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Nopszya. 


Admisistracya „NOWIN* : Rynek gł. L. 8, 
otwarta od DEN) południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspadycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L 2. 


Gwałt Skałłona. * 


Zamknięcie 14 polskieh prywatnych szkół ára- 
dnich w Warszawie, które prawie 6000 nezniów 
pozbawiło możności pobierania nauki, jest tak po- 
dłym i bezmyślnym gwałtem, że przypominają się 
najgorsre czasy ucisku z caaeów Hurk! 1 Apnehtina. 
Na to, aby z zemsty za odezwy jakiejś grupki sie- 
odpowiedzialnych rewolucyjnych półgłówków (ode- 
zwy, potępione przez całą polską prasę) wytrącać 
6000 apokojnej młodzieży z normalnego trybu 
nenki, okapionej ciężkiemi ofiarami rodsiców — 
na taki ohydny gwałt zdobyć się może jeno Mo- 
skwiein-Tatar. 

Brntalność moskiewska, zadoknmentowana w 
Warszawie, świadczy o tryamfe biurokratycznej 
reakeyl, która powoli wszyatkie zdobycze rawolu- 
cyl usuwa. Prąd ten panuje dziś w całej Rosyl. 
Rewolucya wojująca jest zdoszona, biurokracya 
rządzi jak dawniej. Alo czy długo potrwa ten 
stan? Fermenty rewolucyjne opadły tylko na dno, 
ale w głębi proces rozkładu dokonuja się w dal- 
szym clągu. Zgniła gorączka, trawiąca organiem 
rosyjski, musi nieuchronnie enowa doprowadzić do 
kryzysn. 

Nas w Królestwie, którzyśmy od r. 1863 pree 
trwali czasy najsroższego ucisku, gwałty Nkałłona 
nie przejmują trwogą. Społeczeństwo polskie w Kró- 
łestwie nie założy rąk i znajdzie środki do naunię- 
cia skutków ohydnego, w młode pokolenie godtą- 
cego gwałtu. 

Warsz. „Przegląd Poranny* pisze : 

„Oprma poiska uczyni niezawodnie wszyetko, 
to jest jej obowiązkiem, aby klęska dsisiejsza nie 
zamieniła się na klęskę trwałą. Zdaje ona sobie 
jednak sprawę z rozpaegliwości całego położenia, 
które zmienia zasadniczo ęały układ warunków, 
móród jakich rozwijało sią nasza młoda życie pu- 
blicene. Wracamy do epoki, w której żyliśmy 
przes lat wiele, epoki, w której pieriiom brakłu 
powietrza, sercom tętna. Rozdwojeni, rozproszeai, 
rozbici na skłócona obozy, welezyliśmy po wyj- 
ścia z taj epoki według najlepszego roznmienia 
na rozmaitych drogach o sdobycia przyszłości. 
Ala teraz nie o przyszłość juź chodel, idzie o te- 
raźniejszość, idzia o oddech życia. Nieszeeędcie, 
która nas dotknęło, nie będzie, nie može być ber 
stanuwczego wpiywn na umysły, na nozucis. Nia 
będziemy się spierać ani o to, kto przewodzi, ant 
o to, czy istotnie ta droga, którą nas prowadzi, 
jest drogą najlepszą; — instynkt samoza- 
chowawezy musi nas skupić, uczynić 
z nas jedną, zgodną, harmonijną gro- 
wadę, o jednem nczocia, jednym głosie, jednej 
woli*. 


Prosimy odnowić prenu= 
meratę! 


n Nowy 


yd wieczny tułacz 


według Eugeniusza Sue, 

opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

W chwili, kiedy ostatni z uciekających ledwo 
dostawsey się do drzwi, ezołgał się na pokrwa- 
wionych rękach i nogach, gdyż jako słabszego inui 
moeniejsi przewrócili, podepźai ł pokaleczyli, Mo- 
rok sprawca takiego przestrachn — Morok poka- 
zał się. 

Straszny przedstawiał widok... udartym kawa- 
łem prześcieradła przepasane miał biudra, ære- 
szatą cały nagi, wybladły, z posiniaczonam ciałem 
na nogach, miał jeazeze kawałki powrozów, któ- 
remi był? skrępowany 1 które potargał; na gło- 
wie najeżyła mu się ruda caupryna; z rozcrochra- 
ną brodą, przewracał obłąkanemi, krwią zaszłe- 
mi, błyszczącemi jak szkło, oczyma; s ust toczył 
pianę; rag po raz krzyczał chrapliwym, przera- 
żliwym głosem; na członkach wyprężyły mn się 
krwią nabrzękłe żyły jak powrozy, które zdawało 
się, że pękną od takiago natężenia; skakał, jak 
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SGNALIY Kiomiców W Cioszynie 


nie uatają. Policyn cieszyńska i dygnitarze miej- 
acy telernją wszystkie napady Niemeów na Pola- 
ków, s tego powodu zamieszcza „Dziennik Ciessyf- 
ski* takie ckarakterystywana uwagi: 

„Władza nasze dały awa placet na anarahię, 
panującą w mleście. Wobec tego niema środka 
innego, jak samym pomyśleć sobie o sameobro- 
nia. Driś ntkt nie jest pewnym beepieszeństwa 
awego. Do domów i zakładów połskich rzuca się 
już nietylko kamieniami, ale strzela się s rewol- 
warów. Na Polaków napada się w biały dzień na 
ulicach i drogach pnblicznych. 

Wobec tyeh stosunków w Clearynie równą 
miarką powinno się odpłacać Niemcem wazędsia 
tam, gdaie Polacy mają władzę, tak faktyczną, jak 
syfcową. Gdy Polacy nie ermją się bespiecznymi 
w Cieszynie, nie powinien się ucanć żaden Nie- 
miec bezpiecznym od Sibley t Ropicy począwszy 
at po Istabną t Koniaków! Prawda, że dotknie 
to także Niemców spokojnych, niawinnych sepel- 
nia, ale może wtedy na krzyk Niemeów, bitych 
w gminach wiejskich, rząd adecyduja sią praywró- 
cić porządek publiczny w Gleszynie. Czego nie 
zrobił rząd ze weględn na Polaków, to uczyni 16 
względu na Niemców. Niech zatem żaden z Niem- 
ców nie śmie wychylić nosa poza rogatki miejskie. 

I to nataralnie nie będzie dosyd! Bać prze- 
cieć i my, Polacy, mieszkający w Ciessynia, choć- 
by nawet do takich stesanków dojść miało, nle 
zgodzimy się na ta, by nas ciągła w mieście bito. 
I tu chyba będzie mnaiało się potworzyć ergani- 
zacye samoobrony, aby w każdym pojedynczym 
wypadku gwałt odetanąć gwałtem !* 

Z Cieszyna donaszą nam, że w niedzielę o g. 
1 wieczór odbgdzia alę w sai! Doma narodowega 
m Cleazynie publiesne sgromadzenie z porządkiem 
dziennym: „Prowokacya | gwałty niemieckie w 
Cieszynie”. 


W szwajcarskim szpitali. 


Genewa w paddsierniku. 
(Z obrazków genowskiołe: „Matornité“). 
Spotkała mnie wczoraj panna, z którą o wzzyst- 
kiem mówić mons, t. tn. medyeska. 

— Zna pan juź szpitale tutejsze, nie poszediby 
pan jeszese do „Maternite* ? Odówiernej przedsta- 
wię pana jako lekarza, albo brata którejś z cho- 
rych, wpnści nas bez trudności — mówiła moja 
snajoma, odrazu układsjąe chytry plan wyprawy 
korespondentowi, ciekawemu, nielnbiącemu jednak 
wystąpień oficyalnych. 

Nie mogłem nie Egodzić się, choć wolę o gine- 
kologii nie mówić z medycekami... 


„Maternitó" : duży, wspaniały zspital kobiecy. 


rozwarta pięście, jak drapieżne szpony. 
W chwili, kiedy Morok rzucić się miał we 
drzwi, kędy uelekali wszyscy, których ścigał, 


kilku zdrowych ludzi, przybiegłszy na krzyk u- ` 


ciekających, zdołało zamknąć drzwi zewnątrw 
1 drugie prowadzące do sal ambulansu. 

I Morok zewsząd został zamknięty. 

Reucił się wtedy do okna, chegc je wyłamać 
i dostać się na dziedzinies; lecz nagle zatrzymał 
się 1 odskoczył na widok blasku szkła, gdyż 
wszyscy wściekli mają watręń do błyszesących, 
migających się przedmiotów, a nadewazystko do 
szkła. 

Zebrani wkrótce na dziedzińcu chorzy, wi- 
dzieli przez okno, jak usiłował otworzyć drewi, 
które przed nim pozamykano. Potem, po:nawsty, 
jek się zdawsło, ża próżne będą w tę stronę je- 


go msiłowsaia, przeraźliwie zaczął krzyczeć ł bie- 


gat, skakać po mali, jak dziki zwierz, szukający 
otworn, którymby mógł njść z tej klatki. 


Stojący na dzłedzińen i zaglądający oknem, 


krzyczeli z przestrachn, nie już o siebie samych, 


| lecz o innych, wewnątrz się jeszcza znajdujących 


chorych. 


Anastazy 


dziki zwierz drspieżny, wyciągając przed siebie, | 


W parterze i na pierwszem pietrce — „aeconche- 
menta* : dwie sala, powiedsmy, operatyjne, skoro 
jut najewyklejszy akt fsyologieasny nazywamy cho- 
Rami ebok pokoje osekna i wspólna dla najmłod- 
szych matek. Oarywiście wasystko idealnie czysta, 
obszerne i wygodna, prawie wytworne. Na mie- 
sskańeu Szwajsaryi nia robi to jaż wrażenia, w 
kraju tym kaltera życia codsiaanaga, jak wogóle 
oala kultara materyslna żak wielka, ża Polakowi 
imponuje. Cadzosiemiee s innym, niepolskim pro- 
biersem krytysenym byłby sapewna w poskwałach 
wstrzemięźliwy, sle chwalić musiałby także. 

Z obu stron korytarza rozlega się pierwszy 
głos nowych ludzi: krzyk — płacz głęboki, mia- 
rewy, spokojny — epicki raczej, niż liryczny. Duża 
tego głosu zostaje w gmachu, choć przea otwarta 
ekma uchodzi na ogród i w dal, ku pogodnemu 
niebu, jasnemu jak przydreżne kwiaty dzikiej cy- 
korył, co wras z parpurowym owocem głogu ata- 
nowią jedyną krasę łąk podmiejskich, prześwieżych 
jesienią. 

Białe Siostry | ałakące roznoszą matkom dro- 
bne ciała noweredków, różowych pe kąpieli — je- 
dzenie, bieliznę t inna potrzeby. 


Wytworny profesor lub asystent prsemknie 
cuasem z drzwi do drzwi delikatnie i estroknie, 
jakby na snak, że w tej na wskroś babskiej fa- 
bryca, mężczyźni, nawet kierujący, powinni być 
skromni. 

Mtedg nesona, rozentunyszmowana obecnie gi- 
nekologitaka — niedawno badała z niemniejszym 
zapałem nerki — dodała do tego, com widział, ty- 
le komentarzy, że niepodokka tn wszystkich po- 
wtórzyć, choć ważna i ciekawe. 

„Maternite", oddział szpitala rugdowezo, służy 
każdemu i o każdej porze; opłata najwyższa 12 
franków driennie w pierwszej klasie z osobnym 
pokojem, miejsez w wspólnej sali tańsze i bespła- 
tne. Pierwszorzędna opieka lekarska: najdrobniej- 
sze zabiegi chirargiczne wykonywa profesor; mna- 
komita szkoła pierwszych obowiązków macierzyń- 
skich, tępiąca przesądy gd szeregu pokoleń istnie- 
jące (np. głodzenie matek), a nadewazystko urzą- 
dzenie tradnege terminu hygieniezne i porządne, 
na jakie, prócz najbogatszych, nikt sobie pozwolić 
mie może. 


— A u nas? — pytała słośliwie i gorsko prze- 
uk moja, gdyśmy bulwarami spadali ku je- 

lora. 

— Osytałem właśnie w gazecie, że w oddziale 
położniczym Kliniki rodzą się dsieci na slennikn... 
Gdy będsiemy mieli instytucya takie, jak „mater- 
nité“, będzie można słnsznie nazywać nasz wstręt 
do szptala barbarzyńskim i niepojętym, wstręt 
druajisy jest niekultnralny, sie bardzo erozu- 
miały. 


Morok bowiem spostrzegł mała drewiezki, pro- 
wadząte do gabinetu, w którym się znajdowała 
podówczas siostra Martu i do której niedawno co 
weszły Róża i Blanka. 

Morok, sądząe, że w tę stronę ujść zdoła, cią- 
gnął s eałych sił za klamkę drzwi, 1 udało 
| mu się, pomimo opora od środka, uchylić je 

nieco. 
Przez jakiś czas stojący na dworze widzieli 
| przerażeni ręce sierot i siostry Merty z wytęte- 
| niem drzwi do siebie przytrzymująte. 


Wścieklizna. 


Jeszcze więkusa oparngła wazystkich xnajdu- 
jących się na dsledzińen trwoga, gdy spostrzegli, 
jak Morok zaciekle nsiłowuja otworzyć drzwi 

| n polej gdzie była siostra Marta i dwie sle- 
roty. 
— Już po siostrze | — krzyczeli przerażeni. 
— Nie wytrzymają przed nim drzwt... 
— A z tego gabinetu niema innego wyjścia! 
— A z ałostrą są dwie młode panny w ża- 
lobie... 
— A jednakże nie można pozostawić bez ra- 
tunku kobiet przy napaści tego mraleńca|.. Za 


Poleca najtaniej 


Froncz Kraków, sl. ploryańska |. 17. 


RATY. 


(Podsłuchane przez reportera). 

— Jutro dostajesz pensyę, mężu, więc abra- 
chajmy się, jak rozporządzić pieniądzmi. 

— Ha, rachunek prosty.. Pensya 246 kor., na 
dekret potrącą 3 kor., na zalieskę 20 kor., prey- 
niosą zatem do domu 217 kor. 

— Miesrkanie trzeba kontecenie ampłacić, bo 
i tak się już zajechało, Że płacimy z dołu. 

— Tak, mieszkanie 60 kor., pozostaje 157 kor. 
Nie dużo na miesiąc życia. 

— Żeby to 176 koron pozostawało..: A raty? 

— To drobiazg przecie... 

= Porachujmy: maszyne do szycia 8 kor. 
twój rowar 15 kor., w sklepie bławatnym 10 kor., 
za encyklopedyę, nie wiem, po co ją brałeś, 6 
kor., za otomanę 10 kor., za gramofon 8 ker, 
krawcowi 20 kor. 

— To rarem... 

— Poczekaj jeszcze, Za dywan A kor., reseta 
sa mój kapelusz 6 kor., to razem... 

96 koron! 

— Pozostaje na życia 67 kor... A r tege tree- 
ba jeszcze służącą zapłacić. 

— Przeklęte raty| Bierze się na wypłaty 
z myślą, że drobne raty jakoś się spłaci, no 1 ga- 
brało się... 

— I ee zrobimy? 

— Ha, trzeba będzie gdzieś dopotyctyć. 

— A z czego Epłacimy? 

— Także... na raty... 


Wyznania królobójcy. 


Były deputowany frenenski Mermeix ps- 
dróżuje obecnie w krajach bałkańskich jako ke- 
respondent dziennika paryskiego „Petit Jonrnal*. 
W drodze da Konatantyaopola zatrzymał się 
Mermeix w Belgradzie, gdzie rozmawiał z jednym 
z uniformowanych morderców ówezeanej pary kré- 
lewskiej: Aleksandra i jego żony, Dragi. Ofeer 
ten wyjawił eupelnia nowe, dotychczas nieznane 
szczegóły owej strasznej nocy czerwcowej 1908 
roku. Mermeix całe to opowiadanie serbskiego ©- 
ficera w dokładnem streszczeniu przesłał swemu 
pismu, które oczywiście nie omiaszkało ja opubli- 
kować. Treść jest następująca : 

„Wiem dobrze, że zarzucają nam nie śmierć 
Aleksandra, iece Dragi. Cheę zatem wyjaśnić pa- 
nu, dlaczego została ena zamordowana. Myśmy 
jej Śmierci nie pragnęli, ani też nie była ona 
p!zez nas skazana. Dowodem tego jest fakt, że 
zamordowanie Aleksandra było naznaczone już sa 
dzień, w którym misł być położony kamień wę- 
gieluy pod konserwatorynm w Belgradzie. Wów- 
Oras król sam miał uczestniezyć w uroczystości. 
Później zamach na niego miał być wykonany pod- 
esas baln kupieckiego, gdzie go się też samego 


mną, przyjaciele — zawołał odważnia jakiś zdro- 
wy mężczyzna, biegnąc na schody i chcąc się do- 
stać do przedpokoju. 

— To już zapóźno, daremnie wystawisz się na 
niebezpieczeństwa — zawołało kilka osób, zatray- 
mująe go. 

W tej właśnie chwili odezwały się głosy: 

— Otóż i ksiądz Gabryel! 

— Idrie z pierwszego piętra... usłyszał pewno 
krzyk i biegnie na ratnnek. 

— Pyta co to jest? 

— (o on pocznie ? 

W rzeczy samej, Gabryel, zejęty chorym n- 
mierającym w pobliskiej sali, dowiedział się, #e 
Morok, stargawszy więzy, któremi był skrępowa- 
ny, potrafił wymknąć się małem okienkiem z po» 
koju, w którym go tymezasowo zamknięto. 

Przawidojąc, jak wielkie wyniknąć mogło nie- 
szczęście z ucieczki pogromcy zwierząt, młody 
miayonarz, na nie nle zważejąc, tylko idąc za na- 
tchnieniem swej odwagi, przybiegł w nadziei, że 
może mu się uda zapobiedz wielkiemu niebezpie- 
czeństwa. 


(Dalary ciąg; nastąpi). 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, Kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze. Torebki damskie ręczne, „pledy angielskie, 


spodziewano, ponieważ Draga, £ powodu niedy- 
spozycyj, nie mogła mu towarzyszyć. Z trzeciej 
wreszcie sposobności zamordowania króla, podezas 
zlota Sokołów, nie korzystano tylko dlatego, że 
i Draga wraz z nim się pojawiła, t myśmy tylka 
Aleksandra życia pozbawić chcieli. 

Gdyśmy potem w nocy wtargnęli do pałacu, 
byliśmy zdecydowani oszezędzać Dragi. Trzeba je- 
doak zdać sobie sprawę ze stanu psychicznego, w 
jskim się znejdowaliśmy, znalazłszy króla i kró. 
lową, ukrytych razem w jednym kącie. Przez 
dwie godziny wśród ciemności błądsiliśmy po pa- 
łecu, gdyż druty od światła elektrycznego pree- 
cięto. Drogę rozświecaliśmy sobia tylko świecami, 
zakupionemi w kramiku, naprzeciw pałacu poło- 
żonego. Dwie godziny | możne sobie wyobrazić, co 
znaczyły dla nas te dwie godziny 1 jak po ich 
upływie byliśmy wsruszeni! Skoro Aleksander wy- 
szedł wreszcia ze awej kryjówki, Draga kurczowo 
ezepiała się jego ciała. Nie mogliśmy zabić króla, 
oszczędzając jej. Dallśmy więc ognia i oboje zo- 
stali ngodzeni. Śmierci kobiety jednak nie cheie- 
śmy. Żądaliśmy tylko życia człowieka, który 
sbercześcił i erujnował kraj. Gdyby nie zgaszono 
Światła, gdyby adjutant Aleksandra, zamiast po- 
zwolić nam błądzić przez dwie godziny po pała- 
cu, zaprowadził nas do kryjówki króla, mogliby- 
śmy byli działać z zimną krwią. Oddeielilibyśmy 
hyli wówczas kobietę od jej męża, który sam je- 
den był sasądzony, jego zabilibyśmy, s wdowę po 
nim, która dla kraju już była niesskodliwa, wy- 
gnalł. Po dwngodzinnem wzburzeniu nie byliśmy 
jnż jednak panami samych siebie. Cey pan teraz 
rozumie ? 
e 


' * W pi i ) 
Gizie hb pieniadze ukrywa 
W Londynie aresztowano niedawno robotnika 

portowego pod zarzutem kradzieży i znaleziono 
przy nim podczas rewizyi w rozmaitych częściach 
ubrania przeszło 200 funtów szterlingów srebrem 
i złotem. Jak się okazało, zarznt kradzieży był 
nieuzasadniony, wypuszczono więc więźnia na 
wolność i zwrócono mu skarb jego, ważący prze- 
szło 40 funtów. Pytany, skąd wziął tyle pienię- 
dzy, robotnik oświadczył, że są to oszczędności, 
które neiułał w ciągu 14 lat pracy, a która nosi 
zawsze przy sobie, nia dowierzając bankom. 

Z tego powodn dzienniki angielskie przypomi- 
nają, jak dziwacenych nieraz nżywają iudzie spo- 
aobów, aby ukryć majątki swoje, Bczkolwiek mają 
da rozporządzania banki i kasy oszczędności. Naj- 
zwyklejszym tego powodem bywa odczuwana przez 
niektóre osoby nieprzezwyciężone potrzeba prze- 
liczenia od czasu do censu posiadanej gotówki i pa- 
pierów wartościowych, oglądania ich, dotykania 
palcami. Skutkiem potrzeby tej albo nie mogą 
wprost rozstać się z pieniądzwi swojemi, albo też 
szukają kryjówek takich, z których mogliby bez 
świadków i w każdej chwili pieniądze dobyć, 
a zarazem matrzedz przed chciwością złodziei. Ze- 
pominają jednak, że przy tej czynności kierują 
się mimowoli takiem samem rozumowaniem, jak 
złodzieja, którzy pragną rzecz ukradzioną lub na- 
rzędzie złodziejskie ukryć przed okiem gości nie- 
pożądanych. I oto przyczyna, dla której złoczyfń- 
cy tak często odnajdują w maieszkaniach pieniądza 
choćby najsprytniej, zdaniem okradelonego, ukryte. 

Bardzo często nżywaną, nie mniej atoli bar- 
dzo głupią kryjówką na pieniądze, oraz papiery 
wartościowe jest poderas lata palenisko pieca. 
Wie o tem każdy złodelej, to też dostawazy się 
latem do mieszkania osoby zamożnej, rewiduje 
piece preedewstystkiem. Prócz tego chowający 
pieniądze do pieca, narażają się i na to, ża g na- 
dejściem chłodów, majątek ich ulega spaleniu 
przez osoby nie wtajemniczone, a pragnące ogrzać 
miesukania. 

Do mennicy berlińskiej co jesień zgłasza się 
mnóstwo osób z popalonemi banknotami, oraz sto- 
pionemi monetami, pragnąc zamienić ja na nowe. 
S4 to wszystko ofiary manii ukrywania pieniędzy 
w płecach. 

Nie mniej może znany jest sposób ukrywania 
gotówki w doniezkach z roślinami. W przypuse- 
czeniu, że tam skarb ukryty będzie najlepiej, 030- 
by nia mogące zdecydować się na oddanie pienię- 
dzy do banku, wyjmują z doniczki roślinę rezem 
z ziemią, kładą na dno złoto i srebro, poczem 
znów napełnisją doniczkę, sądząc, że nikt się nie 
domyśli, iż tam właśnie skarb się enajdnje. Jak 
naiwna są te przypuszczenia, dowodzą fakty, AŻ 
nazbyt lesne, 

Za ramami obrazów i lnster, w wazonach, sto- 
jących na konsolkach 1 kominkach, pomiędzy kart- 
kami książek w btbliotekath, w szafach i komo- 
dach pomiędzy bielizną, pod materacami i w po- 
szewkach poduszek, a nawet pod piaskiem w kla- 
tkach z ptakami szukają zwłaszeza kobiety bez- 
piecznego ukrycia dla skarbów swych lub oszczę- 
dności z mozołem ucinłanych. Wszystko to jednak 
nie prowadzi do cela. Złoczyńcy doskonale wie- 
dzą, gdzie szukać tego, po co przysgli. 


C, SZGZURKÓWNKI 
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Zmarły przed kilku lsty kryminalista niemie- 
cki Ave-Lallement poświęca temu przedmiotowi 
w słynnem dziele „Das Deutacha Gannertam! u- 
wagl następujące: 

„Niema części domu, niema ściany, belki, po- 
dłogi, ustępu, stsjni, szopy, stogu, rowu, mosta, 
naczyń, części ubrania, a nawet części ciała, któ- 
rej nia użytoby już na ukrycie pieniędzy. Pojęcie 
o tych sposobach tysiącznych może mieć tylko 
ten, kto brał kilkakrotnie udział w śledztwach. — 
Kryjówki te są często tak niepozorne, że należy 
zdumiewać się poprostu, iż tam właśnie skarb u- 
kryto, jak również, iż kryjówkę odkryć zdo- 
lano“. 

Slowa powyższe przypominają żywo jedno 
z opowiadań Edgara Allana Poego, w którem dy- 
plomata pewien stara się odzyskać list kompromi- 
tujący, ukryty w domu przyjaciółki. Po przeszu- 
kania skrupulatnem całege doma, ścian mebli i 
podłóg, okaznje się w końcu, że list ów ukryto 
pomiędzy innemi papierami, w czarze, stojącej na 
kominku, w miejscu nejwtdoczniejszem. Nawiasem 
mówiąc, pomysł ten zużytkował następnie Sardou 
w sztuce p. t.: „Ostatni Het“. 

Przed laty kilku analogiczny przypadek zda- 
rzył się policył berlińskiej w mieszkanin fałszerza 
banknotów rublowych, o którym otrzymała wis- 
domość od policyi rosyjskiej. 

Całe mieszkanie przeszukano starannie nie zna- 
leziona atoli najmniejszego śladu falsyfikatów. — 
Jeden wreszcie z ajentów wpadł na pomysł ero- 
widowania górnej krawędzi fatryny drzwł. Wszedł- 
szy na krzesło, sięgnął ręką i odkrył Istotnie zwi- 
nięte w rolki ruble, ułożone w wydrążonej fa- 
trynie. 

Znany jest powszechnie sposób ukrywania pie- 
niędzy, zwłaszcza przez włościan, w ziemi na po- 
lach i w ogrodach. Jak wiele pieniędzy w ten 
sposób ukrytych przepada dla właściciela lub je- 
go spadkobierców, tego dowodem tak często po- 
dawane przez prasę wiadomości o skarbach, od- 
nalezionych przy kopaniu rowów lub njawnionych 
skutkiem długotrwałych deszezów i powodzi. 

Dobrze jeszcze, gdy skarby takie składsją się 
za złota lub srebra. Mają one wartość zawsze, a 
nawet czasem zyskują na wartości, jako namizma- 
ty. Inaczej jednak dzieje się, skoro skarb ukryty 
w ziemi, marae lab skrytce biurka składa się 
z banknotów albo papierów procentowych, olega- 
jących wycofaniu z obiegu. 

ak np. niedawno znaleziono przy burzenin 
domu w jednem z miast francuskich zamurowane 
w ścianie papiery wartościowe na sumę miliona 
franków, w Lipsku zaś pewien młodzieniec odna- 
lazł w skrytce biura, odziedziezonego po ciotce, 
70.000 fr. w kuponach i banknotach. 

W obn tych wypadkach skarby pozbawione 
były wszelkiej wartości, odkryte bowiem papiery 
dawno już wycofano z obiegu. 

„Historyi tej moralny sens — mówiąc słowa- 
mi Zagórskiego — tak jak na dłoni łeży*, a mia- 
nowiele, że stokroć lepiej i pewniej ukryć pie- 
niądze w banku, niż w najtajniejszym nawet z2- 
kątku mieszkania, odzieży, lub mebli. 


Z KRAJU. 


Wystawa przemysłowa i rolnicza w larosła- 
wiu, Loterya losowa urządzona przez komitet na do- 
chód wystawy dała ujemny rezultat, albowiem sprze- 
dano małą ilość losów. Skntkiem tego komitet nie jent 
w stanie urządzić ciągnienia loteryi, a natomiast zwra- 
ca właścielelom loaów wyłożoną za nie kwotę. 

Zakupione losy należy przesyłać na ręce „Dyrekcyi 
wystawy“ przemysłowo rolniczej w Jarosławiu z poda- 
niem dokładnego adresn właściciela. Osobiście zgłaszać 
się można po odbiór gotówki w Kasie Oszczędności 
miasta Jaromawia w godzinach urzędowych n WPana 
Zdziaława Grabowskiego. 

Termin zgłaszania slę upływa z dniem 1 lutego 
1809 r. 

Zaczadzenia. Z Nowego Sącza donoazą, że na 
śmlerć zaczadzili się dwaj praktykanci w handlu ko- 
rzennym Tennera przy ul. Jagiellońskiej. 

Bankructwo Feuerstelna przed sądem. Wczo- 
raj przed lwowskim sądem przysięgłych zakoficzyła 
się rozprawa w sprawie manipulacyj weksłowych, da- 
konanych przez nafciarza drohobyckiego, Markus 
Fenerateina. Przysięgłym postawiono 113 pytań, z któ- 
rych 112 zaprzeczyli, a jedno tylko, eo do lekkomyśl- 
nej kredy, zatwierdzili Wobec takiego werdyktu ła- 
wy przysięgłych, trybunał wydał wyrok uwalniający 
Feueratelna od winy i kary. 

Defraudacye. Sąd okręgowy w Sanoku zasądził 
na dwa lata więzienia kaneelistę sądowego z Bukow- 
ska Krzemienieckiego, za sprzeniewierzenie około 
10.000 koron sum wierocińskich, a panią Trauerową, 
zarządczynię poczty w Uluczu, na półtora roku wię- 
zienia, za sprzeniewierzenia 7,000 koron rządowych 
pieniędzy. 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupców skło- 
nić do bojkotowania prusactwa| 


Co słychać w mieście? 


„_ Kalendarzyk na sobotę. 
Teatr miejski: „Syn królewski“, 
Teatr ludowy: „12 Żon Jafeta*. 
Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 


Zaduszki. Z powodn wzmożonego racha kołowego 
na cmen.arz w czasie dwóch dni świątecznych wydała 
dyrekcya polieyi rozporządzenie dla ruchu kołowego, 
kierując go na cmentarz nlicami Kolejową — za- 
miast jak zwykle Bauztową, która obecnie jest zam- 
knięta, następnie Lubicz i Rakowiacką; 2 powrotem 
zaś ulicami Rakowiecką-Lubice-Strzelecką-Kopernika. 

Ruch antomobilowy i cyklistów zabroniony jest na 
tych ulicach na czas Zadnszek. 

Policya zwraca uwagę publiczności zamieszkałej w 
dzielnicy Kleparskiej, aby do cmentarza kierowano zię 
ulieą Warszawską, co jent dużo bliżej i nniknle się 
w tem sposób nadmiernego zatłoczenia vile wyżej 
wspomnianej. 

Z teatru mlejskiego. Próby z „Syna królawskie- 
go* odbywają się cadzień pod kiernnkiem dyrektora 
Solskiego i reżysera Sosnowskiego. Oddzielne przygo- 
towania poświęcono efektom świetlnym i dekoracyjnym. 
Ponadto odbywają slę próby ze śpiewów chóralnych ; 
w akcje bowiem II-gim aztaki akcya obrzędu postrzy- 
żłyn urozmalcona jest pleniem; tekat muzyczny zapoży- 
czony został z cennego dzieła Aleksandra Polińskiego, 
traktującego o, archaicznych melodyach , polskich, Na 
sobotnie przedatawienie aztnki przyjeżdża ze Lwowa 
autor „Syna królewskiego“ p. Adam Krechowiecki. 

Kursa dla maszynistów i obsługujących ma- 
Szyny. W wyższej azkole przemysłowej w Krakowie 
(ul. Krupnicza 19) odbędzie się specyalny kura dla 
atsługujących maszyny i kotły parowe, a to w mie- 
siącach listopadzie i grudnin 1908, stycznia i lutym 
1909 w 6 godzinach nauki co tygodnia, Bezpośrednio 
po jego akończenin rozpocznie się kura specyaluy dla 
maszynistów, prowadzących lokomotywy. 

Kurs zawodowy dla stolarzy. Mnzeum miejskie 
dia sztok i rzemiosł, Instytut dla popierania drobnego 
przemysłn w Krakowie ul. Franciszkańska 1. 4 zawia- 
damia interesowanych, że dnia 16 listopada 1908 r. 
rozpocznie nię kurs zawodowy dla stolarzy me- 
blowych. 

Z]ednaczenie Polskich Związków zawodowych 
w Krakowie zmieniło lokal i mieści się obecnie w do- 
mn przy ulicy Szewskiej 1. 11, IJ. piętro. Sekretaryat 
Zarządu głównego, nekretaryaty poszczególnych Zwią- 
zków oraz krajowy aekretaryat P. Z. Z. górniczo-hu- 
tniezega urzędują ta codziennie od godziny 7 do 9 
wisezorem, z wyjątkiem niadziel i świąt, — Ta na- 
leży kierować wszelkie kozespondencya i zgłoszenia. 

Kiermasz jesienny Zjednoczenia Polskich Zwią- 
zków Zawodowych, zapowiedziany na niedzielę 8 listo- 
pada, zapowiąda się nader intereaująco. Zabawę tane- 
czną poprzedzi obfity program nłespodzianek. Monolegi, 
konkurs piękności dła mężczyzn i pań, który rozatrzy- 
gnia powszechne, tajne, bezpośradnie i równe głosowa- 
nie uczestników zabawy, bazary kwiatowe, kiosk księ- 
garski, poczta międzynarodowa, tanie bufety — to tylko 
część programu, który salg „Sokoła“ krakowskiego na- 
pełni niezawodnie szczerą wesołości i ściągnie na Kier- 
masz „Zjednoczenia“ duże zastępy członków i życzli- 
wych guści. Przyczyni się do tego także niezwykle ta- 
mi wstęp: dla mężczyzn 1 kor, dla pań 60 bal. — 
Zaproszenia i bilety watępu wydaja codziennie Komitet 
w Biurze Zjednoczenia P. Z. Z. 
11, piętro II., od godz. 8 do 9 wieczorem. 

Towarzystwo „Esperanta* urządza kura między- 
narodowego języka Esperanto. Wpisy na kura przyj- 
muje aię w lokala Towarzystwa przy ul. Karmelickiej 
1. 4 codziennie od godziny 6 wieczór. Opłata za calą 
naukę wynesi 5 koron. 

W sprawie doręczania pierwszej rannej po- 
czty listowej dochodzą Ligę Pomocy przemysłowej 
skargi tak z kół przemysłowa-handłowych głównych 
miast kraju jak i g innych miejscowości, 

Ogół interesowanych žali aig. że podczau kiedy w 
miastach głównych innych prowincyi państwa pierwsza 
ranna poczta doręczaną bywa między gadziną S-mą a 
9-tą rano, to w Galicyi prawie z reguły z powadn o- 
azczędności w natanowienia odpowiedniej liezły listo- 
noszów kupey i przemysłowcy, przedsiębiorstwa banko- 
we, adwokaci itp. otrzymują pierwszą pocztę dopiero 
okoła godziny 10—11-tej i późn'ej. 

Liga Pomocy przemysłowej chcąc uzyskać podsta- 
wą do wdrożenia w tym kiernnka odpowiedniej akeyi 
zwraca aig do ogółu intereaowanych z prośbą o rychłe 
podanie do wiadomości konkretnych faktów opóźnień 
w doręczania poczty liatowej. 

Kradzież. Nieznany złoczyńca włamał się podezaa 
nieokacności p. Franciszka Magonia, nadkonduktora 
kolei państw., zamieszkałago przy ulicy Szlak 1. 4, 
do mieszkania i pokradł tam wiela wartościowych rze- 
czy. Między innymi zauważył poszkodowany brak zło- 
tego zagarka, wartości 160 koron, pierścionka, war- 
teści 180 koron i torebki, zawierającej 14 koron. Za 
złodziejem śledzi policya, 

Zamach samakójczy. Wczoraj wieczorem koło 
godziny 8 zawezwano Pogotowie ratunkowe na ulicę 
Ambrożego Grabowskiego do 19-letniej panny służącej 
Zofii B. Desperatka przybyła wczoraj rano ze Lwowa. 
Zamacha samobójczego dokonała pod drzwiami mie- 


poleca 


przy ul. Szewskiej 1, | 


uzkania młodego człowleka, z którym utrzymywała bli- 
skie stosunki, Powodem samobójstwa była zawiedzlona 
miłość, 

Nagła śmierć. Dzisiaj rano zmarł nagle w akle- 
pie korzennym przy ulicy św. Agnieszki 73-letni wy- 
robnik Szymon Zeitner, Zmarły dostał ndar serca, co 
spowodowało skon natychmiastowy, 

Dobry gość. Wojciech Salomek, mojster krawie- 
cki, zamieszkały przy ul. Nieeałej 1. 5, doniósł polieyi, 
że w czasie jego nieobecności w mieszkaniu, okradł 
go bawiący u niego w gościnie stróż willi p. Arku- 
szewakiego w Zakopanem, Złodziej zabrał ze stolika 
70 koroa i zbiegł. Policya posznknje złodzieja. 

Włamania do sklepu zegarmistrza. Dzisiejszej 
nocy włamało się dwóch nieznanych eprawców do no- 
wo otworzonego sklepu jnbilerskiego Feigenbanma przy 
uliey Brackiej 1. 18. Złodzieja podnieśli żalnzyę w o- 
knie wystawowym i po wykrojenin szyby wyjęli laską 
ze srebrną rączką wartości 12 koron. Następnie uai- 
łowali dostać się do sklepu, gdzie również otworzyli 
zamek przy Żalozyach i podnieśli je, lecz upłoszeni 
zbiegli, zabierając tylko laskę. Policya wdrożyła śledz- 
two. 

7% teatru ludowego. 


Kłopoty dyrektora. 

Idę wczoraj wieczorem ulicą Karmalicką, aż tn 
ktoś mnie wała, oglądam się, a to dyrektor Indowego 
teatru, 

— Moje mszanowanie dyrektorowi, co słychać? 

— Dobry wieczór, mój panie, mój drogi, kochany 
panie, nie gra pan na jakim inatrumencie, banie, trg- 
bia, flecie... 

— Ana cóż to dyrektorowi potrzebny bas, flat ?... 

— Ach panie, ja jestem najnieszczęśliwszym czło- 
wiekiem a przynajmniej dyrektorem pod słońcem, bo 
wiesz pan przecie, co kosztowało mnie starań i zmar- 
twień zamienienie stajni na widownię teatralną. 

W tem buch, mrozy! Słyszał pan coś podobnego, w 
października mrozy !! Nie mogłem grać, aż będą piece. 
Pieee postawili, w tem bunch, niema światła, trndno 
grać po ciemku lub przy Ńwiecach, znowu przerwa, 
ale teraz to chyba oszaleją, 

— Co się stało, zawalił się teatr? 

— Jeszcze chwała Bogu nie, ale przedstaw pan 
Robie, na godzinę przed przedstawieniem dowiadnję ię, 
Że muzyka ma zakaz grać, ho wyrusza na wojnę czy 
tam coś takiego. Ach panie, to można zwaryować, 
Mój panie, sproś pan kolegów znajomych, może zło- 
ży się jaki kwartet, oktet: flet, bas, harmonia... 

Mam dzisiaj grać, potrzebna muzyka, co ja po- 
cznę nieszczęśliwy, byłem u wiceprezydenta —gna nie, u 
Komendanta, na nie, u kapelmistrza także na nie, po- 
wiedzieli, że nie będą grać i basta. Pecha mam i 
koniec... 

— Może znajdzie jakich paru skrzypicieli, może z 
knajry — dodałem, 

— Wazystko jedno skąd, byle byli, za godzinę 
początek przedatawienia. Do widzenia, kochanemu pa- 
nu, przyjdź pan wieczór do teatru, jak nie hędzie 
muzyki, to będziemy Bwiędać. Do widzenia, fo wi- 
dzenia. t 

Poszedł, a ja pomyślałem sobie, biedny dyrektor, 
napotyka przeszkody, jakich nikt z dyrektorów nia 
przechodził. 

Byłem wieczorem w teatrze na przedstawieniu, ja- 
kichś parn podwórkowych wirtnozów skrzypiało, że aż 
uszy bolały. Ala byli i przedstawienia aig odbyło. 


Biedny dyrektor i biedny ten nasz teatr Indowy. n. 
* 
* * 


W sprawie tej informują nau: 

Zakaz grywania muzyk wojskowych w teatrach ete. 
został przez ministerstwo wydany przed kilka miesią- 
cami, Rozporządzenie weszło onegdaj w życia — a 
komenda wojskowa na dwie godziny przed przedsta- 
wianiem zawiadomiła o tym zakazie dyrekcyę teatro 
Jndowego. 

Dyrekcya stara się o zorganizowania kompletu mu- 
zyków cywilnych, który od jutra ma grywać w teatrze, 
Repertuar teatru miejskiego : 

Niedziela godz. 8 pop.: „Młynarz i jega córka* 
(cony mmiżone do połowy). 

Niedziela godz. 7 wiecz.: „Syn królewski“, 

Repertuar taatru ludowego: 

Niedziela: popol. „Potęga ciemnoty". 

Niedziela: wiecz. „Matka rodu Dobratyńskich*. 


MYDŁA przetłuszozane toaletowe 
(w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 
PHILODERMINE 
MALINOWSKIEGO. 

(Cong 70 h.) 
Idealnie usuwaja szorstkość skóry I za- 
nohiegają pękaniu. 


O 


Sprawy bałkańskie. 


Porozumienie turecka-bułgarskie. 

Paryż. Do „Temps“ donoszą z Zofii, ża mię- 
dey Turcyą a Bułgaryą przyszło do następujące- 
ga porozumienia: 

a) Toreya uenaje niezawisłość Bułgaryi. 

b) Bulgarya zapłaci odszkodowania za kolej 
wschodnią i za trybut wschodnio-rnmelijski, prey- 
czem jedoak wyraz „trybat“ będzie ominięty. 


Gry towarzyskie 
LALRI, ZABAWKI 
KONIE NA BIEGUNACH 


Ceny niskie, towar doborowy. 


Skład Sajmu boéniacklago. 

Wladeńñ. Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Sere- 
jewa, że o ile tam wiadomo, przyszły Sejm bo- 
Śniacki składać sią ma z 80 członków, 8 to 52 
wybranych, 28 wirylistów. W tej liczbie będsie 
27 Serbów grecko-eryentalnych, 34 mahometan i 
19 katolików. 

Ewakuacya Sandżaku. 

Serajewa. X brygada wojska austryackiego po 
uroczystem i Berdecenem pożegnaniu się 2 woj- 
skiem tureckiem i ludnością opuściła wczoraj Ple- 
wlja i doszła wczoraj do granicenej miejscowości 
Metalka. 

Konatantynopol. Wiadomości o szybkiem i zu- 
pełnem przeprowadzeniu ewakuacyi Sandżaku wy- 
wołały w kołach tureckich t dyplomaty cznych wiel- 
kie wrażenie. 

Królewicz serbski w Peterehurgu. 

Petershurg. Królewicz serbski otrzymał od dwo- 
rów wskazówkę, żeby dalej zachowywał swoja in- 
cognito. Jak mówią, miano mn jnż dać do zrozu- 
mienia, że wszelka nierozwaga ze strony Serbii 
moża jej przynieść nieobliczalne szkody. 

Korespondent „Birżewyja Wiedomosti* rozma- 
wiał z królewierem, który znowu w szumnych wy- 
razach zapowiedział, że jeżii Rosya usna aneksyę 
w ciągu czterech dni cały kraj może stanąć pod 
hronią. 

3 Otwarcia parlamentu tureckiego. 

Konstantynopol. Snitan ma zamiar zagalć par- 
lament osobiście mową tronową. Wogóle zagaje- 
nie ma mieć charakter nierwykle uroczysty. 

W Konstantynapolu. 

Kanatantynopał. Mimo alarmujących pogłosek 
da wczoraj tj. trzeciego dnia święte Bajramu po- 
rządek nie został zakłócony. Także z prowineyj 
nie nadeszły żadne doniesienia o zaburzeniach. 


Głosy polskie w delegacyach. 


Na plenarnem posiedzeniu austr, delegacył hr. 
W. Dzieduszycki i dr Kozłowski wygłosili 
doniosłego znaczenia mowy o ogólnej sytnacyi | 
o stanowisku Polaków. Preytaczamy tu ważniej- 
sze momenty : 

Del. Wojciech hr. Dzieduszycki stwierdza imie- 
niem swych rodaków i towarzyszy partyjnych, że 
gdyby sytnacys stała się poważną, ludy monarchii 
spełnią swój obowiązek. Aneksya jest faktem do- 
konanym i o cofnięciu go mowy nie ma. 

Trójprzymierza miało za cel między innemi 
ochronę okupacyi. Większość narodów anstrya- 
ckich zgodziła się na nie; Niemcy może z sym- 
patyj rasowych, inne ludy dlatego, że Rosya by- 
ła wówczas sąsiadem niebezpiecznym i ogniskiem 
polityki nełsku, jakiej nie można było znaleźć w 
żadnem innem państwie. Od tego czasn wiele aię 
emieniło. Rząd pruski uczynił wseystko, co mógł, 
aby n Słowian anstryackich zniszczyć wszelkie 
sympatye do trójprzymterza. 

Uełak Połyków, bezwzględna germanizacya w 
azkola 1 w urzędzie, szykany austrysckich podda- 
nych Słowian, bawiących w Prusiech, zmieniły 
grumtuwnie opinię publiczną, a nawet najpotężniej- 
ase mocerstwo musi liczyć się z opinię pu- 
bliczną swego sprzymierzeńca. W po- 
Htyce międeynarodowej opinia ma ważną rolę. 
Dość przypomnieć Włochy. Trójprzymierze bardzo 
się osłabiło, skoro opinia we Włoszech przestała 
być dla Austryi przyjazną. Życaenia włoskich po- 
ltyków nie nie pomogły, trójprzymierze dziś u- 
chodzi tylko za związek Austryi z Niemcami. Po- 
lityk nie może poddawać się każdemu prądowt o- 
pinli, lecz okazało się, że warto spróbować, czy 
państwo ma opierać się tylko na jednym sprey- 
mierzeńcu. 

Warto też przysłnchać się opinii publicznej w 
Prnsiech. Słyszymy tam fantazye o rozszerseniu 
Niemiec aż po Wisłę. Niektóre partya mówią o 
Adryatykn, jako moren niemieckiem, to zwraca 
się wprost przeciw Anstryi. Niemiecki związek 
pod prneką hegemonią ed Berlina po Bagdad jest 
również hasłem... Gdzież w tym związku miejsce 
dla Amstryi? Poważni politycy pytają deistej, czy 
nie możnaby żyć dobrze s sąsiadem, lecz nie do- 
praszać się przyjaźni jego gdyby nie był 
tak dobrym przyjacielem, jak się myśli. 

Na nas, Polaków, spada dziś obowiązek udo- 
wodnienia, że jesteśmy tej monarchii wdzięczni ra 
prawa, jakie otrzymaliśmy (Oklaski), za trakto- 
wanie « jakiem się spotykamy. Nie potrzebuje 
nikt senkać pewniejszej podpory od tej, jaką obe- 
enie tworzyć jesteśmy gotowi dla monarchii. (Ży- 
we oklaski). 

Serbia 1 Czarnogóra są zawiedzione. Myślały, 
ża obie okapowana prowincye przejdą z haremu 
mustrysckiego do ich konaków, a teraz ślub cy- 
wilny został zamieniony w kościelny. Należy się 
spodziewać, ża nie zmnszą Anstryi do zrobienia 
nżytku z broni, gdyż nie znalazłyby pomocy u 
nikogo. Gorąco kąpany królewicz serb- 
ski, który onegdaj ruszył do Persbur- 
ga, wróci może z półnecy nieco ochło- 
dsony. (Żywa wesołość). 


Zrozumiałę jest nagonkagpreetiw Austry! w pra- 
sie angielskiej i francuskiej. Przyswyczejono się, 
że monarchia Austro-węgierska jest uważana Wo- 
bee swej niesamodzielnej polityki za dalszą część 
Niemiec. Obawiano się, że ręka, którą Austrya 
pokazała Toreyi, nie jest austryacką, leez niemie- 
cką ręką. Do tego sprowadesją się wszystkie gło- 
sy przeciwne Austryi. 

Podejrzenia te są obrarą dla monarchii habs- 
burskiej, Karopa musi się rychło przekonać że 
Austrya niema zamieru uprawiać takiej polityki, 
któraby poważeną z dawna monarchię uczyniła 
częścią związku państwowego, sięgającego od Ber- 
lina po Bagdad. Sprzymierzeniee moża Anstryi 
dopomagać tak, jak Austrya jemu dopomagała, lecz 
służącym jego to państwo nia jest. 

Del. Kozłowski w polemice z wywodami 
Wolfa wykazal, jak wielki jest w Prusach ucisk 
Polaków. 

Mowca zajmuje się następnie sastępstwami 
austro-węgierskiemi za granicą i zarzuca im, że 
za mało mają samodzielności | często nważane 84 
za filie niemieckich ambasad. — Z wielkiem usna- 
niem wyraża się mowea o działalności anstro-wę- 
gierskiego ambasadora w Paryżm, hr. Khevenhiil- 
lera. Może on być postawiony ze przykład wszyst- 
kim innym ambasodorom. 

Z kolei mowes zwrócił się do ministra spraw 
zagranicznych e prośbą, aby ułatwił stosunki mię- 
dey Galieyą a Królestwem Polskiem przez uła- 
twienia, alho zupełne zniesienie przymusu paszpor- 
towego, zaprowadzenia lepszych połączeń kolejo- 
wych 1 tańszej taryfy od telegramów, oras przez 
załatwienie sporów granicznych o grunta nanie- 
siona przez rzeki. 

Co się tyczy przymasu legitymacyjnego, Wpro- 
wadzonego dla robotników sezonowych w Pru- 
stech, oraz ustanowionej za to opłaty w wysoko- 
śel 2 marek od głowy, to mowca nie może stwierdzić, 
żeby rząd pruski poczynił w tej mierze jakie u- 
stępstwa, jak to dowodził minieter spraw zagra- 
nicenych. Mowca wzywa więc ministra, aby dalej 
prowadził rokowania s rządem pruskim i okazał 
większą energię w obronie interesów obywateli 
anstro-węgierskich. 


Z SEJMU. 


Lwów. Na wczorzjszem posłedzeniu toczyła 
się dyskusys nad sposobem urzędowania Wydzia- 
łn krajowego. Poseł Adam żalił się na biuro- 
kratyzm Wydziału; p. Battaglia radził 
wzorować się na sposobie manipulacy! w Wiedniu 
i wspomniał a stndysch magistratn krakowskiego. 
Marszałek hr. St. Badeni wziął wydział 
przed zarzutami w obronę. 

Posiedzenie piątkowe. 

Lwów. Na dzjsiejszem posiedzeniu toczy się 

dalsza dyskusya szczegółowa nad budżetem. 
Reorganizacya Rady narodowej. 

Lwów. Komisya, wybrana na ostatniem posie- 
dzenin przez polskie Koło sejmowe, nie doprowa- 
dziła do porozumienia. Pos. Bandrowski oświed- 
czył, ża do żadnych obrad przystąpić nia może, 
przed zasiągnięciem opinii swego stronnictwa. Po- 
słowie ludowi oświadczyli się przeciw zatreymaniu 
tytułu „Rada narodowa“, a domagali się, by prey- 
jęto nazwę „Zjednoczenie stronnictw narodowych“. 
Do porozumienie nie doszło. 

Za stronnictwa ludowców. 

W „Przyjacielu Ludn* poseł Stapiński ogłasza 
radosny artykuł z powodu przystąpienia ks. Pa- 
stora 1 W. Szweda oraz p. Zipsera do ludowców. 
W ten sposób sejmowy Klub ludowców liczy jnż 
32 posłów, a klub parlamentarny 20 posłów. 

P. Stapiński uważa fakt przystąpienia ke. Pa- 
stora za b. doniosły dla stronnictwa i wysławia 
zasługi i zdolności tego posła. 


Telegramy „Nowin“. 
Nadzieja otwarcia szkół, 


Warszawa. Zamknięcie szkół została 
przez młodzież przyjęte z wielkim spokojem 
i uroczystą powagą. Jak słychać inicyatywa. 
do zamknięcia szkół wyszła od Bielaje- 
wa, kuratora okręgu naukowego warsz., 
który uzyskał aprobatę ministra Szwarca. 

Bielajew i Szware chcą w ten sposób 
złamać bojkot szkoły rosyjskie w Warsza- 
wie. 

W Warszawie sądzę, że szkoły niebawem 
zostaną otwarte. Ale jest to tylko przypu- 
szezenie, 

Po zajóciach w Pradze. 

Praga. Dzień wczorajszy minął spokojnie i mia- 
sto ma zwykły wygląd. 

Zważywszy, że niemieccy posłowie sejmowi za- 
powiedzieli, iż na najbliższym niedzielnym „bum- 


lu“ w liczbie 70 pojawią się na Przykopach, człon: 
kowie Rady miejskiej praskiej oświadczyli, że ró. 
wnież się tem pojawią, ażeby zaprotestować prze- 
siwko prowokscyjnemu „bnmlowi* burszów nie- 
mieckich. 

Z prowineyi e szeregu miast nadchodzą wia- 
domości o antiezeskich demonstracyach. 

Zebrania Dumy. 

Patersburg. Wczoraj zabrała się Duma na no- 
wą. sesyę. Podjęcie obrad bezeilnej Dumy nie bu- 
dzi żadnego już oddźwięku w społeczeństwie. 


ZE ŚWIATA. 


Bandytyzm w Banku peszteńskim. Z Budape- 
sztu donoszą: Polieyt udała się przygresztować 
obn bandytów, którzy obrabowali bank handlowy. 
Według doniesienia jednego z tutejszych dzienni- 
ków, nazywają się oni Józef Piaskowski i Ta- 
deuss Antosewies. Piaskowski jest robotnikiem 
hoty żelaznej, urodzonym w Rosyi, Antosewiea 
mieszkał tutaj stale. 

Sprawey rabunku wyjawili, że pieniądze za- 
kopali w pobliskim lesie. Policya wraz z nimi 
udała się automobilem na wskazane miejsce i rze- 
czywiście znalazła zakopane pianiądze. 

Nowa mundury wojskowa w Austryl. Po kil- 
kuletnich próbach 2 mundurami rozmaitej barwy, 
zwycięstwo odniosła w Anustryi barwa szara, czy- 
niąca żołnierza najmniej widocznym dla nieprzy- 
jsciela 1 na tej podstawie zarząd armii austryacko- 
węgierskiej przystąpił de zaprowadzenia nowych 
mundurów i rynsztunku we wszystkich oddziałach 
pieszych. W sprawie tej ogłoszono rozporządzenie 
cesarskie, z którego podajemy szezegóły następu- 
jące: Mundury szare otrzyma cała piechota i 
wszystkie oddziały sanitarne, płaszcze zaś azare 
dostaną, obok piechoty, również strzelcy, pionierzy, 
pułk kolejowy, tudzież oddziały prowiantowe. Krój 
mundurów zostanie niezmieniony, prócz kieszeni 
w blurach. Rzemienie i wogóle rynsztanek skó- 
rzany będą sporządeane z naturalnej skóry bruna- 
tnej. W polu i słażbie, prócz parady, będę uży- 
wane rękawiczki szare, równie przez oficerów, 
jak podoficerów i ochotników jednorocznych. Sze- 
regowcy otrzymają takie same rękawiczki weł- 
niane. Konni oficerowie setabu i piechoty będą 
mieli, zamiast butów, kamasze ze skóry branatnej, 
noszone zawsze, Oprócz parady, podceas jazdy 
konnej. Dla oficerów 2 konnicy, artyleryi i pocią- 
gów (trena) kamaszy nie zaprowadzono. Pożądaną 
nowością dla ofieerów jest pasek skórzany, na 
którym wieszać można rewolwer, binokle 1 torebkę 
z mapą. 

Z dziedziny mody. Pomysłowość kierowników 
wielkich magazynów paryskich, by kapeluszom ko- 
biecym nadać kertałty jak najbardziej oryginalne, 
8 rozmiary jak największe, zaczyna się wraszcie 
wyczerpywać. Obecnie objawia się już reakcya w 
tej dziedzinie mody, a mianowicie magaryny pa- 
ryskie w przeciwstawieniu da obecnych ogrom- 
nych, w fantastyczne kokardy i w całe skrzydła 
ptaków zdobnych kapeluszy kobiecych, rapowia- 
daję na rok 1909 małe kapelusiki hez ronda i 
bez skreydiatych akcessoryów. Na ulicach i w sa- 
lonach, w teatrach i w restauracyach cicho wpra- 
wdzie jeszcze o tej radykalnej przemianie, ata- 
li eleganeki świat paryski przygotowuje się jué 
poważnie do owej reformy ł nie trwoży się wea- 
le dotycherasowym, stałym wzrostem objętości ka- 
peluszy, które pochłaniają dziś ogromne sumy i 
stają się już najdroższym nakryciem, jakie kiedy- 
kolwiek spoczywała na głowie kobiety (z wyjąt- 
klem korony I). 

W magazynach medniarskich wykończono już 
dwa modele nowych kapeluszy, które zostały za- 
akceptowane przez najwyższe wyrocznie w Świe- 
cie mody. Świat elegancki godsi się powoli na 
obcięcie rozmiarów skrzydeł kapeluszy i na po- 
zbawienie ich zbyt obfitego upierzenie. Nowy ka- 
peluse ma wąskie ronda z włosatego, jedwabnego 
filcu, mięką, bufastą główkę » futra i z aksami- 
tu, albo s kilku waratw jedwabnego muślinu i 
„liberty“, ułożonych na sobie. Po lewej stronie 
kapelusza sterczy ozdoba piór czaplich, z kwia- 
tów i traw, albo też z piór marabnta i innego 
ptactwa. Cały ten pęk pierzasty wystaje niewiele 
ponad główkę kapelusza. 

Drugi model nowego kapelusza pozbawiony 
jest znpełnie ronda, zdobią go pióra strnate 1 poch 
łabędzi. Przy obn bardzo małych kapeluszach, a 
zwłaszcza przy drugim, fryzura włosów wysuwa 
na zewnątrz gęste loki, twars zaś kobiety wystę- 
puje tu wyraziście i samodzielnie, podczas gdy 
dotychczas odgrywała ona rolę „dodatkn” do ka- 
pelasza. Kolorami, które moda wprowadzi równo- 
cześnie z obu kapeluszami, będą: kolor amety- 
atowo-fiołkowy i jasno-rubinowy. 

Rozsadzenia olbrzymiej skały. W kamienioła- 
mach Slstiana pod Tryestem, własności przedsię- 
biorstwa budewli portowych nad Adryatykiem, 
rozasdzono ogromną skałę, do czego użyto 29 000 
kilogramów prochu i dynamitu. Wykuto w skale 
trzy galerye. ce trwało cztery miesiące. Wybuch 
prochu i dynamitu wyrwał ścianę skały, mającą 


90 metrów wysokości. (dy sa pomocą prądu ele- 
ktrycznege wybnehły miny, góra zachwiała się i 
rosmypała następnie. Wynik był pomyślny, gdy£ 
utworzył się stożek kamieni, oszacowany ua 100 
tysięcy metrów sześciennych. Kamienie te użyte 
zostaną do robót około portu w Tryeścta. 

Klub wdów, który przed kilku tygodniami za- 
wiązał się w Nowym Jorku, rozwija się tak szyb- 
ko, że obecnie posiada już swój własny dom. — 
O powstaniu tego wesołego towarzystwa, do któ- 
rego mogą należeć tylka wdowy, tak opowiada 
prezeska mra. M. J. Wurrit: 

Ostatniej zimy należałyómy wirystkie do pe- 
wnego klubu zabawowego, do którego należała 


także pewna liczba mężatek 1 żonatych panów. 


Jeśli jakiś mąż rozmawiał lub sfoglądał na nas 
dłażej, niż stę to żonie podobało, powstawało stąd 


zaraz niezadowolenie, a nawet często kłótnia. Ta 
Śmieszna zazdrość samężnych pań stała się dla nas 
z tzesem tak nieznośną, że pestenowiłyśmy wyco- 
fać się z tego klnbu t założyć swój własny. Sku- 
tek tego postanowienia był nadspodziewany. Me- 
żatki w gorących słowach wyrażały nam swoje 
uznanie, darząc nas przytem kwiatami, ciastami I 
słodyczami, kawalerowie t wdowey osobiście, Wato- 
wnie, telegraficznie 1 telefonicznie zasypywali klub 
gratulacysmi i rozmaitemi zapytaniami; tylka żo- 
natym panom zrzedły bardzo miny, Te wszyatkie 
objawy wydały nam się nieco podejrzanym}, Po- 
nieważ zachodziła obawa, że klub w krótkim cza- 
sie może stracid to, co stanowi jego podstawę, tj. 
piękne i wesołe wdowy, przeto ustanowiłyśmy si- 
rowe kary za każdy fiirt, a jeszcze snrowsra sa 
każde zawarcie małżeństwa. Każdy członek klubu, 
który się sprzeniewierzy wdowieństwu i znowu 
wstąpi w związki małżeńskie, ma zapłacić 100 do- 
larów grzywny, a nadto musi odetąpić klubowi 
prawo ewentualnego korzystania z ubezpieczenia 
na życie. Taki vnów członek, który zostanie przy- 
łapany na firele z mężczyzną żonatym, płaci deie- 
sięć dolerów grzywny, 8 za drzecim razem zostaja 
s Towarzystwa wykluczony. 


Oświadczyny. Jeden z angielskich „orygina- 


łów“ ułożył niemntej oryginalną statystykę o e8- 
chowanin się podczas oświadczyn. 
wypadków 36 wielbicieli obejmnje wpół wybraną. 
Około 62 mężózyen całoje w usta, 6 na sto calu- 
je w twarz lub włosy, a najwyżej 2 zadawalnia 
się pocałowaniem w rękę. Minimalnie 73 eświad- 
czających się przyciska rękę wybranej do swego 
aerea, 8 11 z głębokiem westchnieniem wymawia 


I tak ne sto 


„nareszciel* Jedynie 7 na stu uważa się za naj- 


Bzczęśliwizych pod słońcem, a 3 w przeciągu kwa- 
dransa nie może wymówić słowa ze wzrnisenia. 
Trzech na stu, jak zapewnia statystyk, w najwa- 
tniejszej chwili stoi na jednej nodze — dwóch 
pada na kolana; przynajmniej 30 przełyka ze 
strasznym wysiłkiem coś, co im w gardle stol, & 
20 otwiera i zamyka nata, nte mogąc wymówić 


ani słowa. 

Co do zachowania się panien, to na 160 at 
81 rmuca się w objęcia mężczyzny, 18 chowa s8- 
piomong twars ea plecy oświadczającego cię, 8 
najwyżej 1 na 100 woli upaść ne krzesło, nato- 
ralnie, jeżeli jest w pobliżn. Więcej, niż połowa 
obejmuje ramionami szyję mężczyzny, 6 płacze po 
eichu z radości i ze wzruszenia, podczas kiedy 44 
wybucha głośnym płaczem. — Kilka panien, ea- 
ledwie 4 na sto bywa zaskoczonych ońwiadezyna- 
mt niespodzianie, reszta zaś wia dobrze, lecz pa- 
mimo to ze spussczonemi oczami mówi: „To tak 
niespodziewanie". Sześćdsiesiąt panien spogląda 
otzami „pełnemł miłości" na „niego“, a jedna na 
sto natychmiast ucieka, aby... podslelić się swo- 


jem szczęściem = pierwszą lepszą przyjaciółką. 


lak kto umiera. 
Królowie i książęta sehodaą s tronu. 
'Trębczę, klarneciści t deciści puszczają osta- 
tnt dech. 
Adwokaci, aktorsy, mowey, milkną na zawste. 
Wielcy i mali żydzt przechodzą na łono Abra- 
hamowe. 
Kupcy, bankiersy, rachmistrze liczą się z osta- 
tnią minutą. 
Podróżni, pielgrzymi kończą Ewą podróż. 
Właściciele domów przenoszą się do domów 
wieczności. 
Sędziowie i prokuratorzy jeoateją wezwani na 
agd Boży. 
Doktorzy, aptekarze i felczerzy odchodaą tam, 
gdeie żadnych niema chorób i holeńct, 
Rejenci 1 notaryusse spełniają ostatni akt 
śmiertelny. 
Dłużnicy oddają dług... naturze. 
Ą Aktorzy i komedyanci odgrywają ostatnią 
rolę. 
Wbodzy przenoszą się do lepszego życia. 
Zapalaczom lamp życie gaśnie. 
Pijacy żegnają się na zawsze z kieliszkiem. 


Koneesyonowane przez o. k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania | powielania na 
maszynach 


Systamy maszyn Underwood, Viotor i Rhemingtan 
w Krakowie, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


Konfitury, Kompoty, Marmolady, Soki owocowe, Lukry, Karmelki ss, 


Poleca; JAN MICHALIK. Cukiernia Lwowska i Fabryka czekolady, Gukrów deserowych, Pierników i Herbatników, === Floryańska 45. Telefon Nr. 466 


u _ męskiego, damskiego i dła dzieci 


Magazyn Obuwia 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) * 


Poleczjąc się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


pod firmą : 


= 


— PIERWSZA KRAKNWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


a swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
© na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łść i po cenach możliwie przystępnych. 


Tolęcarnia: Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiege 


w Krakawle, uł. éw. Jana 6, (Hotal 
Saski). Telefon Nr. 708. 


urzędziła w swym lokalu osobnej] 


middziały 
1.0 SZTUK 


W których me na sprzedaż abrazy 
olejne, akwarele, oryginały mako- 
miiych artystów naszych 1 obeyeh. 


2.0 Starożytności 
sh Jąry malle stylowe, brod stanie 
rytną, czkło, paronlang polską (Korzec 
a także obcą (Sevren, 
staro-wiadeńską i angielskie 
wood'y), miniatury, sztychy 8n- 
s i francuskie, branzy, zegary 
arki, wajoliki, emalie, przed- 
ze złota, srebra it. p. oraz 
mansty i medale polskie. 
|muja w komis I kupuje chętnia 
wszystko, 06 wię edwasi do tyeh 
Gzlałów. 6888 


Baranówka), 
Baak; 
wW 

giei 


Drobne Ogloszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 56 halerzy. 


Poszukiwane. 


Ameryka. 


Osoby wracające do Ameryki w paj- 
blikszych tygodniach znajdą nrzniwy, 
nbarzny zarobek. Pisemne vferty pod 
„Ff. W” do Biura dzienników, Kro- 

ków, Sławkowska 4. 12% 
z 


PANNA 


let 19, mówią, że przystoj- 
na, średnio inteligentna, 
łagodnego charakteru, praco- 
wita, religijna, posiadająca 1.000 
Koron gotówką, oraz wyprawę; pra- 
gnia wyjść ża mąż za człowieka za 
Btanowiakiam, porządnego, baz nało- 
gów. RBeflektanci zauhcą pisać pad 
adresem: Kraków, poste-rest. A.B. C. 
okazicielce 10 Koron z roku 1904 

Nr. 003079. 1240 


Poszukuje się 
da fabryki w Karyntyi 


zdolnego 
korespondenta 


do języków: niemieckiego, 
czeskiego 1 polskiego, któ- 
ryby przytem był grunto- 
wnie obeznanym z podwójną 
buchalteryą. 
Warunki: Chrześcianin. 
Pierwszeństwo mają żonaci 
albo w statecznem wieku 
będący petenci. 
Podania pod: Ersta Ferla- 
cher Waffenfabrik PETER 


WERNIG in Ferlach, Karnten 
1243 


Wo sprzedania, 


= 


(| i z kawiarnią, w ra- 
ń rh a dhliwew miejsca, do- 
e się reutująca, do sprzudnnia za 
100 koros. Wimlomość: poste-rest 
2. Z. Kraków. f 


Uczeń 


potrzebny do prakyki do 
cukierni 

| Adama Piaseckiego 

Kraków, u Dinge 12 

Filia: wi, Flerynń 2, Hetal 

Nrozdańn 687 


OBIADY 


pu 90 hal. 
na miejscn jak i do domów wydaje 
dom prywatny ul. Szpitalne I. 22, II 


piętro. 1241 


CHROMOFOTOSKOP 


pajańwsza zlobyrz fotografi 
płastycznej 
w Krakowie, ul. Florynńska. 
1. 4, parter, 1001 
Przedutawia codziesnie 
widaki w holipah natur alny0h,. 
Zuiaza widoków kaśdego 
tyodala. 
Najnowsze reguluiory nakieł 
olpowistuis do swroku | ro- 
gulatóry Mo świeda! 
Hygien. oczysecanie uzkiał | 
1001 Wstep [0 pratów, 


Poloca 

Salon dla Panów i Pań 
oraz przyjmuje wyczesane wła- 
sy ua wyrób warkoczy i locz. 
ków. Wielki wybór podkładek, 

Zygmunt Lamensdarf 
957 Fryzyer 
Kraków, w. Sławkowska 11. 


E : Lucyna Szesepańska. 


ZAKŁAD 


Bia probowsów LET 
VPISA. 
Nr, m © 


Najtańszy zakład 
zegarmistrzowski 


Y. Piotrowskiego 


ul. Sławkowska I. 24 
poleca 

Zegary, Zegarki oraz 

Biżnterye srebrne i 

złote po najtańszych 
cenach. 

Kańdą większą reperacyą wykonnje 


tylko za 90 ct. ess 


Zmiana lokalu. 
988 Fabryka stor I żaluzył 


Władysława Pęlziwiatra 


została przeniesioną z nl. Zwierzy- 
nieckiej |. 8 da Dęknik nl Kościn- 
szki 1. 15 ME naprzeciw kapliczki, 
Dla lepszej dogodności P. T. Publl- 
czmońci przyjmuje zamówienia Relm 
i Sp. Z poważaniem W. Pędziwiatr. 
Cenniki na żądanie gratie i franca. 


nę2 CHRAC>CETOKA 


4Pa>E: 


z" 

15 Poselska 15 Ę 

Karmelki sładowa *® 
nadsiawane i nienadsiewane 

przeciw kaszlu N 

aae ee a [9 

Sym mayan H 

ROMUALDA PIECZARKI, $ 

w Krakowle, Poselska JE. H 

Pezpjunje obytalaski oa sabawy if 

apaoocoose0 

Dobra harmonijka K. 4:80. 

wzi 50.000 sztuk sprzeda- 

mych. Wolne od ola! 

Pod gwarancyą! Zamis 

ma doswolsaa iub zwrot 

pieniędsy| Nr. 8004/,: 

10 fałdów, 2 registry, 

, wielkość MMY em Kur 


stor, $8 gio Jkośś 10X16 om. 
Kor, 20, Nr. 660a: 10 fałdów, 2 
registry, SR głosów, wielkość 30x15 
«m. K. 8:40, Ñr. B06%/,: 10 fałdów, $ 
registry, 50 głosów, wielkość 84x12 
eu. K 6720. ae ad # 
rsgiatry, 00 w, 
m KB Ne Ssa: 10 faldów, 
try, 60 głosów, wielkość DLX 
JM «m. Kor 8:50. Nr. 8071: 10 
tah 8 registry, w 
koić 414161, om. K. $50. Waka- 
adwkii do nanczenie się moema grad 
dodane są grania du każdej karmunii. 
Wysyła za zaliczką e ik dostawca 
«tworu HANS KONRAD Dom spody- 
ugjny towarów muzycznych, Brix, 
Kr. 1482 Czachy. Główny katalog 
x 3000 ilustracyj w, syłs ua żylanie 
darmo | vpłatnie. 1007 


KALOSZE 


patershurgekie na buciki fasonu 
amerykańskiaga. 


Pantofelki domowe. 
SMAROWIDŁO nieprzemakalna 
na obuwie. 
Podkładki gumowa pod obcasy. 
Padeszwy wkładkowa da 
bucików filcowe, asbestawe, 
korkowe, słomkowe itd. 


1147 polecają 


Reim i Spółka, Kraków. 
OR ada aa A 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Fleryańskiej) 
poleca pokoje dla przejsninych 
w światłem sałngą | opałam od 

2E. 40 żal. i wyżej w 


- | Zgłoszenia przyjmuje się codziennia 


N 


PA. Jeatolmy jedyną Śrmą, która daje 
f uznania. Przed 
dowoenaysh przeremeie 
a A dniask a 


z 


ZZ 2222 
dg 


MOS MAGAZINET, 
ATTETPESAMATTŁYSPOAGTASĄJSYMA SIA 


Codziennie 
Przeszło 200 Pism 


w 8 językach znajduja się 


„boli Dzików 
i Casopisi 


Mikołajska l. 6, p. 


Watęp 20 halerzy, abonament 
mles. 3 Kor, akadem, 2 Kar, 
1089 


Da egzaminu z rachunkowości 
państwowej I buchalteryl ku- 


Pakiet „BALSAMU MOS* 6 guldenów. Opakowanie dyskrnti 
aiba se sauoszs. rrosse Bdrwować do naj 


QILLIITAR LALITA STIE PEI {LII RAR ED IRLELDER ATID ËR IAAT PAI PED IŽPTT 27E IRALIEVA 2 IFINI PLAI LEEETI TEREE EHIIITITTLI CALL i -A0 


10.000 kor. nagrody 


Dla nie mających brody i łyayoh. 
Brodę i włosy można rzeczywiście w przeciągu 8 dni wywołać 
przez nżycie prawdziwego duńskiego „Balsamu Mos“. 
Młodzi i starzy, panowie i panie, używają jedynia „Balsamu 
Mos“ do uzyskania brody, brwi i włosów, ho zostało udowo- 
dniozem, ża „Balsam Mas“ jest jedynym środkiem współ- 
czesnej nauki, który w ciągu 8 do 14 dni tak dalece działa 
ma cebulki włosowe, że włosy zaraz rôść zaczynają. Za nie- 
szkodliwość gwarantnje się. 

1260 + Jeżeli to nie jest prawdą, to płacimy 
= 10.000 koron gotówką == 
każdemu nie mającemu brody, łysemu, albo mającemu 
rzadkie włosy, który używał „Balsamu Mos* przez 
szeńć tygodni bez skutku. 
tago mózeju gwarancję. Posiwiamy liczne paleownia lekarzy, opisy 
nadladowzietwami energicznie się ostrzega. 
paźskzm „Ralnasje Moe*, moge pana ioninść 


1. €. Dr. Tverg. Kopenhaga". 
Przysyta się sa poz nacoataniem nalnzyiości 
aego spetyninago sklada ra świecie: 

(Poeetówki slaty fr 
Ly 


KTO 


poszukuje posady mb chee kogo zatrudnić, kupić 
toś, luk sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ygłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“, Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie : 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Nałeżytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


plaekiej (pojed. | podwójnej) 
przygotowuje 


Simisław BOYTAOWICZ 


kwieskowany e. k. urzędnik rachnn- 
kowy skarbowy, Zwiąak. i sądowy 
lustrator Stow. zarobkowych i gospo- | 
darozych i były dyrektor takiego | 


Stowarsyszania. j 


al. Długa l. 19 (p. albo w Biurze 
buchalteryjnem ul. Grodzka 1. 
Ip. Tamże Szkoła pisania na 
szynach i pomnażania pism ulica || 
rodzka 29 I p. 1017 


Salon „Ars 1. i. (-sze piętro. 
Stała wyjtawa dzieł sztuki, stwarta | [R 
wd 


laieanid, nie wył jąc swiat i 

1 niedsiel, od g. 10—1 i 8—5, òras 

syrzndaż ko a) pamane 

mitazych artystów pol zmarłych |] 
1 tyjących. BI 


Fabryka lin konopnych 


i drucianych 
oraz wszelkich wyrobów po- 
wroźniezych w Dętnikech 
L 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryacki 1. 8 
Józefa Wałkowińskiega 
dostawcy c. k. Salin. 787 


NA RATY! 


mána dostań wszelkie towary 
w składzie bławatnym 1315 


P, MERUKA & Ski 


w Krakowie, Grodzka 51.|__—.. 
aai O IE I Z ŻE R ET 


(naprzeciw kościoła áw. Piotra). 
== 


Nowo otwarta pracownia 


Tapicerska-Dekoracyjna 
pod frmą 1214 


Paweł MARZEG 


Ghleb dworski 


czysta żytai na kwasie 


Michała Nodzeńskiega 


Flaryańska 40. 
1178 


a | PZA A CEN E 


Wincenty Satalocki f 
w KRAKOWIE 
ulica Floryańska 18—20 
poleca 
umane ogólnie za najlepsze 
w siak 
SZYNKI 
oraz wszelkie jane wędliny 
niezrówaanej dobróci | widkie 
zupacy smalcu I stoniay, 
Zlecenia nakutecznia odwro- 
tnie. Cwuniki saczegółowe na 
żądanie opłutuię. 1166 


ul. Sławkowska 29 


poleca się Szan. PT. Publiczności 
i zawiadamia że : 


przyjmuje i wykonuje najsamien= 
nij wszelkie roboty w zakres 
tapicørstwa wchodzące 


| możliwie alskich cesat 


| i| 
wyb Posahowi 
wę mi Kerbala Mezo 


Wytorna KAWA CEYLON 
1, kito 1 Kor. 22 hal. 

w handlu J. Piekły w Podgórzu. 

5 kilo wysyła opłacona. 1100 


Kane. Zakład Kupna i Sprzedaży l 


Maryi Telesznickiej 


został przenieslony w krakowie 
ns ullaę sw. Jana 2, | p, nad 
handlem WP. Woałkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży- 
wana i nowe, w zapełne urzą- 
dzenia salonów, pokoi sypial- 
nych. i jadsinych, jakoteż w 


dywany, lustra, porcelanę, sre- 
l bro i íortepiany. 1180 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


LARNIA KAWY 
paroon Rakowa poleca częściowa 


i i inisel 1 hurtownie 


PARDA KAWY wyłarowe gatunki 
> fiamy palonej 


I najnowszym 
y: i najlepszym apo- 
` mobem za pomocą 
gE „rap puiet“ 

$ po cenach 

najniżazych. 


M. JAWORNICKI. 


odznaczony krzyżem zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


taż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 831, 
Filta: ullea Kopernika |. 6. 


Ważna wiadomość 
dla szukających pracy na czas jesieni i zimy. 
W Argentynie (Ameryka Połudn.) potrzebni są robo- 
tnicy mężczyźni i kobiety do robót w polu od połowy 
września do kwietnia. Płaca wynosi po trzy korony 
dziennie, wikc dostatni i mieszkanie. Podezes żniw, jakie 
tam wypadają w styezniu i trwają do kwietnia, płaca 
wynosi 6 do 10 koron dziennie, wikt i mieszkanie. 
Towarzystwo „Opatrzność“ z każdą liczniejszą pariyą 
posyła dozorcę. Koszt podróży aż na miejsce wynosi 
około 180 koron. Wyjazd z Krakowa co tydzień. Uni- 
kać pokątnych ajentów | Zgłaszać się do Tawarzystwa 
„Opatrzność w Krakowie, ulica Pawia 2 lub da filij 
w Oświęcimiu I Jarosławiu. 1080 


Dużo pieniędzy, 
cierpień | zawodów oszczędzi sable, kto przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powadzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych”. 

Ważne dla rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po- 

wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie lab dla swoich dzieci, 

Traśó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do szczęścia? W towarzystwie. Środek na znażenie. 
Potęga woli. W stosunkach z ludźmi. Obawy. Jak pozbyć się 
trosk? Głos do młodrieży. Źródło siły. Na czem polega 
szczęście i t d 

Cema | kor. 50 h., z przesyłką pocztową 1 kor. 70h. za zallczką 

2 kor. 15 h. Do nabycia w Adm. „Nowin“, Kraków Rynek gł. A. 


AA OLII LASO AZYL za OOOO AA IEPSNLBAPSE ez NLSRA 


| Zakład pogrzebowy | 
anl | 1A 


PIERWSZORZĘD? 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 


Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 
Dla alezamełsych daleka Idące astępatwa. TE 


X 


Ogloszenie licytacji 


dnia 9-go listopada 1908 roku i dni następnych. 


DYREKCYA 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


podeje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


Zakładzie pożyczkowym 


NA ZASTAWY RUCHOME 


|Kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


a mianowicie; Nr. Nr. 1.561, 1.662, 1.563, 9.396, 5.772, 10.819, 12.494 
1 14.090 z r. 1807 oraz od Nr. 14.644 do Nr. 37.060 z r. 1907 t. j. do 
dala 31 pażdziernika 1997 r. włącznie, tudzież ubrania, blelizna, dywany, 
maszyny do szycla, rowery, brań myśliwska, aparaty fotagrafinzna, rels- 
zelgi, abrazy | kalążki, Nr. 16.896 z r. 1907, oraz od Nr, 16.160 do Nr. 
4 |18.880 z r. 1907 i od Nr. 1 do Nr. 7.087 zr. 1908 t. j. da dula 30 kwle- 


=G | tola 1908 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, 


l 


stosownie do $. 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro- 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnla 9 llatopada 1908 reku 
| dal następnych o godzinie 9'/, przed południem 
przy ulicy Szpitalnej 1. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby wa włnanym intarosie przed 


tenninem licytacyi da dn. 7 listopada [908 r. włącznie pospiaazyły z wy- 
% 1207 


kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


Renaissance | Nowość I Renaissance I | i 


Nowa i z wielkiem komfortem zastala otwarta 


Restanracya i Kawiarnia 


Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, piwo pilzueńskie 
i bawarskie. Obsługa a la minuté. 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry aalonowej z udziałem 
kilka solistów pad dyrekcyą rnanego kapelmistrza 


p. Sellera. 


ZMIANA LOKALU! 


Magazyn wyrobów jubilerskich 


Wiktora Czaplickiego 


istniejący od lat 20 w Rynku głównym nur. 7 przeniesiony 
został do Sukiennie 1. E, vis a vie kościoła św. Wojciecha 
i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych 
fasonach. Przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. Największy 
wybór pierścionków zaręczynowych, Na układzie zegarki złoże 
i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw 

ślnbnych gotuwa na składzie. 1061 


i Szafran 6 Olkusznik 


E Spółka handlowa i przemysłowa 
Ñ Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon Nr. 562 


poleca 


Ñ zurtownie dla Krakowa i na prowincpę dla celów domowych 
1 przemysłowych, a więc: dla fabryk, gorzelń, browarów, młynów, 
cegielni eto, ete. 


WĘGLE i: 
Ą pierwszorzędnej jakości i po cenach konkurencyjnych. 
Wszelkie transakoye lasowe, rolnicza i przemysłowe. 


585 


„KUPIEC POLSKI: 


największy organ kupiectwa polskiego wychodzi co 1 1 15 
każdego miesiąca w Krakowie. 
Każdy kupiec i przemysłowiee we własnym interesie powinien 
prenumerować fachowe kupieckie czasopiamo | . 


dyłoszetia 
w „Kupon Polskim“ najle- 
piej się opłacają 


„kupiec Polski” 


ma czytelników wa wazy- 
stkich sferach i dzielnicach 
Polski. 


omawia sprawy kupiectwa 
wszystkich dzielnic polskich 


„Kupiec Polski” 


obńtością treści przewyższa 
nawet fachowe pisma nie- 
mieckie. 


Prosimy żądać numerów okazowych. 
Prenumerata Kor. 1'80, kwartalnie Kor. 720 rocznie, 
Adres: Kupiec Polski, Kraków Wolska nr. 14, 


Drak. W. Korneckiego 1 K. Wojnara w Krakowie pod sara. A, Nowaka. 


